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Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

'W 3 wydaniach: I (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska 1 zagranica). III. (Wielkopolska i Sląs&> 
wraz z  bezplatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik". „Dobra Gospodyni” „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży",
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi, kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz. 1,30 *Ł, 

w Wolnew Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów noŁ 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
.we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. —- Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

Nr. 84 Rok 42 Opłata uiszczona ryczałtem zgóry
...... * ...........................

Na sobotę, 20-go lipca 1935

Nadzwyczajny Kongres Stronnictwa Ludowego
Jak to już podawaliśmy w po­

przednim numerze, w niedzielę 
dnia 14 lipca br. odbył się w War­
szawie Nadzwyczajny Kongres 
Stronnictwa Ludowego, zwołany 
przez władze stronnictwa dla pow­
zięcia decyzji w aktualnej dziś i 
nader ważnej sprawie ustosunko­
wania się stronnictwa do nadcho­
dzących wyborów.

Ze względu na to, że w całej 
(Warszawie żadne ze stowarzyszeń 
czy instytucyj nie zechciało udzie­
lić sali dla odbycia Kongresu, o- 
brady Kongresu odbyły się w sa­
li teatru im. Żeromskiego na Żoli­
borzu. Pomimo straszliwej nędzy 
panującej na wsi, zjechało się na 
Kongres ponad 500 delegatów z ca­
łej Polski. Przybywali delegaci 
z najodleglejszych dzielnic pań­
stwa, by na zjeździe reprezentują­
cym najwyższą władzę stronnic­
twa, wyrazić wolę Ludu, którego 
przedstawicielami zostali wybrani. 
Przybyli na Kongres delegaci z u- 
stalonemi już poprzednio na zjaz­
dach i konferencjach powiatowych 
i wojewódzkich, wnioskami i po­
stanowieniami nie brania udziału 
w wyborach przeprowadzanych 
według niedawno uchwalonych 
przez większość sanacyjną sejmu 
brzeskiego, ordynacyj wyborczych. 
Ta skrystalizowana i zdecydowa­
na wola bojkotu wyborów przebi­
jała się stanowczo i kategorycz­
nie przez przeciąg całego Kongre­
su.

Obrady zagaił prezes Kongre­
su poseł Malinowski podając do 
wiadomości, że jedynym punktem 
porządku obrad Kongresu jest po­
wzięcie decyzji w sprawie nadcho­
dzących wyborów do izb ustawo­
dawczych. Następnie odczytano 
szereg telegramów i listów z ży­
czeniami od działaczy ludowych, 
będących na emigracji, od działa­
czy z kraju od Kół Stronnictwa i 
t. d.

Charakt-itrystycznym głosem był 
łist rolnika p. Franciszka Wójcika 
z Krakowskiego, który składając 
życzenia Kongresowi pisze, że 
„front na rolnictwo^ doprowadził 
go do takiej nędzy, że przyjechać 
nie może.

Następnie referat o sytuacji we­
wnętrznej, oraz o stanowisku Na­
czelnego Kom. Wykonawczego od­
nośnie wyborów wygłosił b. mar­
szałek sejmu Maciej Rataj.

Już w czasie tego referatu Kon­
gres wypowiedział swoje zdecydo 
wane stanowisko przeciwne braniu 
udziału w wyborach. Nawet teore­
tyczne wywody marszałka Rataja 
o ewentualnem uczestniczeniu w 
wyborach, spotykane były taką 
spontaniczną burzą protestów, że 
trzeba było wiele zabiegów, b:/ uci­
szyć salę. Gdy zaś marszałek Ra­

taj podał do wiadomości jednogło­
śnie zapadłą uchwałę Nacz. Kom. 
Wykonawczego i rezolucję bojkotu 
wyborów, burzliwym oklaskom nie 
było końca.

Po referacie marszałka Rataja, 
zabrał głos b. więzień brzeski 
dr. Putek i zgłosił wniosek, ażeby 
wobec ujawnionej już dostatecznie 
w czasie referatu marsz. Rataja, 
woli delegatów, nie przeprowadzać 
dyskusji nad referatem i rezolu­
cją, a przystąpić wprost do głoso­
wania nad przyjęciem rezolucji. —> 
Wniosek ten jednogłośnie przez 
wszystkich delegatów został przy­
jęty.

Przystąpiono więc do głosowa­

nia nad przyjęciem rezolucji N. K. 
W. o bojkocie wyborów. W głoso­
waniu rezolucję tę przyjęto jedno­
głośnie.

Ponieważ sprawa ustosunko­
wania się Stronnictwa do nadcho­
dzących wyborów była jedyną na 
porządku dnia, przeto po zarządzo­
nej przerwie obiadowej, prezes po­
seł Malinowski zamknął Kongres.

Postanowienie NKW. bojkotu 
wyborów zostało więc zgodnie i je­
dnomyślnie zaaprobowane przez 
najwyższą władzę Stronnictwa Lu­
dowego tj. przez Kongres. Od tego 
czasu uchwała Kongresu stała się 
dla każdego ludowca obowiązu­
jącą.

Żniwa rozpoczęte - żyto tanieje
Gdy piszemy te słowa żniwa w^afi 11—11,25, natomiast żyto nowe

Całym kraju już się rozpoczęły,
Urodzaj żyta jest dobry, obror 

dziła zarówno słoma, jak i ziarno. 
O rozmiarach urodzaju żyta prze­
konają dopiero pierwsze omłoty, 
których nie należy oczekiwać przed 
końcem lipca.

Jak się ukształtuje położenie 
na rynkach sprzedażnych zboża, 
trudno w tej chwili ściśle określić. 
Sądząc jednak z pierwszych tran- 
zakcyj żytem z nowych zbiorów 
dokonanych w Poznaniu, gdzie ce­
ny żyta z nowego zbioru notowa­
no o 1 zloty taniej na 100 kg. od 
żyta starego, przewidywać^ należy, 
że ceny żyta spadną dalej. O ile 
chodzi o ceny orjentaeyjne, noto­
wano w Poznaniu żyto zeszłoroezr-

suche 10—10,25 zł. za 100 kg.
Zawieranie tranzakcyj sprze­

daży żyta już teraz, kiedy żyto 
stoi jeszcze na pniu w polu lub w 
kopach, świadczy jednak o tern, że 
rolnictwo znajduje się w ciężkiej 
sytuacji finansowej, i dla zdoby­
cia trochę groszy, rzuca na rynek 
żyto, które dopiero w przyszłości 
będzie mogło dostarczyć.

Niewielką również jest pociechą 
dla rolników wstrzymanie egze­
kucji na okres żniw. Wiedzą bo­
wiem rolnicy dobrze, że za to po 
żniwach ze zdwojoną energją i za­
pałem wezmą się sekwestratorzy i 
komornicy do swego niszczyciel­
skiego procederu.

F r i e d  w y b o r a m i
Wobec zajęcia stanowiska przez 

wszystkie stronnictwa opozycji 
nie brania udziału w nadchodzą­
cych wyborach do izb ustawodaw­
czych, organizacje BB. otrzymały 
polecenie wszczęcia intensywnej 
propagandy za udziałem w wybo­
rach. Rzecz oczywista, że w tej 
propagandzie organizacje BBWR. 
otrzymywać będą zewsząd pomoc 
i opiekę. Tak jak to było przy wy­
borach w roku 1928 i 1930. Poza- 
tem propaganda za udziałem w 
wyborach prowadzona będzie 
przez prasę, organizacje i odezwy, 
jako też i za pośrednictwem ra- 
dja, które w programach swoich 
zwróci na te^sprawy specjalną u- 
wagę.

Wtajemniczeni twierdzą, że or­
ganizacje BBWR. oglądają się już 
za wyborem hersztów7 bojówek wy­

borczych, wypraktykowanych 
w poprzednich wyborach.

Koszta wyborcze
Na podstawie nowej ordynacji 

wyborczej do ciał ustawodaw­
czych ustalono, iż gminy ponosić 
będą koszty sporządzenia spisń 
wyborców, urządzenia lokali wy­
borczych, oraz diet członków ko- 
misyj obwodowych. Wszystkie in­
ne wydatki, połączone z przepro­
wadzeniem wyborów, ponosi skarb 
państwa.

W związku z wyborami wydane 
będą instrukcje do notarjuszów w 
sprawie opłat za pisma wyborcze. 
Wszelkie pisma, podania, podpisy 
i pełnomocnictwa w sprawie wy­
borów wolne są od opłat stemplo­
wych. Jedynie za ^oświadczenie 
podpisu pod zgłoszeniem delegata 
do zgromadzeń okręgowych, no- 
tarjusz pobierać będzie po 10 gr.

Nominacja
104 przewodniczących okręgowych 

komisyj wyborczych.
Komisarz generalny dla spraw 

wyborczych, sędzia Sądu Najw. 
Giżycki i zastępca jego sędzia 
Chechliński objęli już urzędowanie 
na nowych stanowiskach. W naj­
bliższym czasie gen. komisarz wy­
borczy podpisze nominacje prze­
wodniczących 104̂  okręgowych ko­
misyj wyborczych.

P. Prezydent
wyjechał na letnie wywczasy.
W poniedziałek rano wyjechał 

z letniej rezydencji w Spalę do 
Wisły na Śląsku Cieszyńskim, na 
letnie wywczasy Prezydent Rze­
czypospolitej prof. Mościcki. Pan 
Prezydent spędzi w Wiśle kilka 
tygodni.

G e n .  K o m i s a r z  
w y b o r c z y

Generalnym komisarzem wybor­
czym został zamianowany sędzia Sądu 
Najwyższego St. Giżycki, a zastępca 
jego sędzia Adam Chechliński.

Antyżydowskie rozruchy w Berlinie
W jednym kin w Berlinie w cza­

sie wyświetlania filmu produkcji szwe 
dzkiej publiczność żydowska, będąca 
w teatrze zaczęła głośno demonstro­
wać przeciwko temu filmowi. Miało to 
miejsce w niedzielę wieczorem.

Kiedy wiadomość o tych demon­
stracjach żydowskich rozeszła się po 
mieście w wielu miejscach zachodniej 
dzielnicy miasta wybuchły wielkie de 
monstracje antyżydowskie. Demon­
stracje te przemieniły się w wielu wy­
padkach w otwarte rozruchy uliczne, 
jakich nie widziano w Berlinie już od 
kilku lat.

Wystąpienia skierowane były w 
pierwszym rzędzie przeciw żydowskim 
kawiarniom i lokalom rozrywkowym 
na Kurftistendamin. Do kilku lokali 
wtargnęli demonstracyjnie z okrzy­

kiem „Juda verrecke“! (Żydostwo zdy­
chaj) wywołując popłoch wśród pu­
bliczności. Kilka osób zostało dotkli­
wie poturbowanych.

Inna grupa demonstrantów usiło­
wała wtargnąć do znanej kawiarni 
„Yaterland44 Kempińskiego na Fasa- 
nenstrasse, jednakowoż właścicielowi 
udało się na czas zamknąć lokal. Wy­
chodzących tylnem wyjściem gości ob 
rzucono obelgami, a kilka osób zosta­
ło dotkliwie pobitych.

W innych lokalach zostały wybite 
szyby wystawowe .

Na miejscu zajść pojawiły się 
wkrótce silne oddziały policji, które 
jednak ograniczyły się jedynie do 
wezwania demonstrantów do rozejścia 
się, nie dokonując żadnych areszto*
wr ’
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Święto narodowe we Francji
minęło spokojnie

Dzień święta narodowego Fran­
cji to jest niedziela 14-go lipca, o- 
czekiwany był w całej Francji w 
wielkiem zdenerwowaniu. Zanosi­
ło się bowiem na to, że w dniu tym 
dojdzie w Paryżu do ostrych starć 
między masami demonstruj ącemi w 
szeregach „Frontu ludowego^ a 
masami „Ognistego Krzyża“. Dla 
jasności podajemy, że członkowie 
„Frontu ludowego“ to członkowie 
wszystkich ugrupowań lewicowych 
.— od socjalistów umiarkowanych 
do komunistów włącznie, zaś w 
„Ognistym Krzyżu“ skupione są 
ugrupowania prawicowe.

Mądre zarządzenia władz miej­
skich i wojskowych Paryża zapo­
biegły jednak wszelkim rozru­
chom. Obydwu organizacjom po­
przydzielano miejsca do demon- 
— I—  i ..... — — —■ p ppii

Ordery...
Po uchwaleniu nowych Ordy- 

fiacyj wyborczych do sejmu i sena­
tu, a zatem zakończeniu prac nad 
ustawodawstwem, ustalaj ącem no­
we zasady ustroju państwa, p. pre­
zydent Rzplitej udekorował prem- 
jera Sławka najwyższem odzna­
czeniem polskiem, a mianowicie 
Orderem Orła Białego.

Order ten posiadał i premjer z 
roku 1920 ^Wincenty Witos, wy­
rokiem sądowym zapadłym w tak 
zw. procesie brzeskim, orderu te­
go został jednak pozbawiony.

Pozatem w związku z uchwale­
niem Konstytucji i ordynacji Wy­
borczych wspólne odznaczenia 0- 
trzymali marszałkowie sejmu i se­
natu Świtalski i Raczkiewiez, da­
lej b. premjerzy Prystor i Jędrze­
jowi cz, twórcy Konstytucji p. p. 
Car, 'Makowski i Rostworowski o- 
raz p. Podoski.

Nie otrzymał natomiast odzna­
czeń b. premjer Kozłowski,^ który 
również był jednym z współtwór­
ców ordynacyj wyborczych. Podo­
bno popadł w niełaskę władz B. 
B. W. R.

Wiele zjazdów — 
mało Korzyści

W Kielcach odbył się zjazd dyrek­
torów Izb Rolniczych z terenu całej 
Polski. Przedmiotem obrad zjazdu by­
ły aktualne problemy organizacji pra 
cy samorządu rolniczego. Oprócz dy­
rektorów izb w zjeździe wzięli udział 
przedstawiciele Związku Izb i Organi- 
zacyj Rolniczych, który był inicjato­
rem Zjazdu, oraz prezes Kieleckiej 
Izby Rolniczej.

W 2-im dniu zjazdu uczestnicy u- 
flali sie do powiatu miechowskiego ce­
lem zwiedzenia większych i mniej­
szych gospodarstw rolnych.

Odbył sie wiec zjazd. Nie należy 
jednak sądzić, by zjazd ten choć w 
najmniejszej mierze, przyczynił sie 
do poprawienia sytuacji w rolnictwie. 
Wiadomem bowiem jest pod jakim 
kątem widzenia stworzono samorząd 
rolniczy powołując do życia Izby Rol­
nicze. Tworzono te Izby w okresie, 
gdy reke urzedowo-sanaeyjną kładzio 
no na wszelkiego rodzaju instytucje 
i objawy życia społeczno-gospodarcze­
go. Są więc w rezultacie tego i Izby 
Rolnicze, są dyrektorzy tych Izb i rad 
cowie itp. — rolnictwo zaś z tego wszy 
stkiego ma tylko tyle „korzyści44 że 
musi płacić podatki na utrzymanie 
Izb.

stracyj w dwu krańcowych punk­
tach miasta, zaś w śródmieściu u- 
rządzono urzędowy obchód święta 
narodowego z udziałem prezyden­
ta Francji, rządu, wojska i społe­
czeństwa.

Te mądre zarządzenia dały w 
rezultacie to, że i „Front Liudowy“ 
i „Ognisty Krzyż“ święto narodo­
we obchodziły po swojemu; jednak 
spokój publiczny nigdzie nie zo­
stał zakłócony.

0  godz. 9-tej rano rozpoczęły się 
obchody urzędowe wielką rewj^ 
wojskową na Placu Gwiazdy, któ­
rą odebrał prezydent republiki 
Lebrun w otoczeniu członków rzą­
du. Olbrzymia większość ludności 
Paryża uczestniczyła w tym ob­
chodzie i entuzjastycznie oklaski­
wała armję, wznosząc na jej cześć 
okrzyki.

Wielbi jubileuszowy zlot harcerski
w Spalę

W niedziele, dnia 14 lipca br. odby­
ło sie w letniej rezydencji Prezydenta 
Rzpltej w. Spalę uroczyste otwarcie 
jubileuszowego złotu harcerstwa Pil­
skiego, zwołanego z okazji 25-lecia po­
wstania tej organizacji.

Na jubileuszowy zlot harcerski przy 
było około 30 tysięcy harcerzy i har­
cerek z całej Polski. Przybyły również 
reprezentacje kikutów zagranicznych 
z Austrji, Estonji, Francji, W. Bry- 
tanji, Łotwy, Norwegii, Rumunji, liar 
cerzy polskich w Rumunji, harcerze z 
Czechosłowacji, harcerze polscy ze 
Stanów Zjednoczonych, Estonji, Frań- 
cji, Belgji, Holami ji, Niemiec i We 
gier.

Uroczystość niedzielna rozpoczęła 
sie otwarciem zlotu przez Pana Pre­
zydenta Rzplitej.

Po przemówieniu p. Prezydent 
Rzplitej ogłosił otwarcie zlotu, pu­
czem przy dźwiękach hymnu narodo­

wego wciągnięto na maszt główny 
sztandar państwowy. Zkolei zostali 
przedstawieni p. Prezydentowi Rzpli­
tej komendanci reprezentacyj skautów 
zagranicznych i harcerstwa polskiego 
zagranicą. O godz. 10.30 rozpoczęła sie 
msza św. Po nabożeństwie nastąpiło 
uroczyste otwarcie wystawy harcer­
skiej, obrazującej całokształt prac i 
dorobku harcerstwa polskiego w cią­
gu 25 la t Wystawa obejmuje 5 sal.

Następnie odbyła sie przed p. Pre­
zydentem defilada harcerstwa, w któ­
rej uczestniczyły wszystkie oddziały 
harcerzy przybyłe na zlot

W dniu następnym t  j. w ponie­
działek po porannej Mszy św., rozpo­
częły się obrady w obozach harcer­
skich. W tymże dniu obradował rów­
nież w Spalę międzynarodowy kon­
gres skautów - esperantystów, wresz­
cie odbyła sie międzynarodowa kon­
ferencja prasy skautowej.

Święto narodow e we Francji.
Podczas święta narodowego francuskiego w dniu 14 bm., prezydent Febra] 
pod Łukiem Triumfaln. wręczał uroczyście nowe sztandary formacjom lot

niczym.

Prystorowe znachorstwo gospodarcze
na widowni

Po ostatecznem załatwieniu naj­
ważniejszych spraw politycznych i 
wobec rozpisanych już wyborów, 
koła polityczne zwracają obecnie 
uwagę na sprawy gospodarcze.

Zwłaszcza w kołach sanacyj­
nych mówi się wiele o prowadze­
niu w dalszym ciągu polityki przy­
stosowania, zapoczątkowanej przez 
p. Prystora. Jak ta polityka <ro- 
spodarcza wygląda, każdemu wia­
domo. Składają sie nań: obniża­

nie pensji urzędnikom, podwyższa­
nie gaż i dodatków funkcyjnych o- 
fi cerom oraz podwyższanie starych 
i wprowadzanie coraz to nowych 
podatków dla wszystkich pozosta­
łych obywateli. Dla tych ostatnich 
pozostawia się na osłodę tak zw. 
„przyciąganie pasa na ostatni gu­
zik".

(W związku z takimi projektami 
ma powrócić do rządu p. Prystor i 
kierować polityka gospodarcza.

Być może, iż zająłby on miejsce 
ministra Przemysłu i Handlu pana 
Rajchmana, przeciwko któremu 
odnosiły się ostatnio zarzuty, albo 
wręcz stanie na czele rządu. 'Jed­
nakże będzie to dopiero po wybo- 
racb, a tymczasem skarb państwa 
walczy z dużemi trudnościami.

Aby usunąć, czy zmniejszyć bid- 
żący deficyt, mówi się o zużytkon 
waniu kapitałów Zakładów Ubez­
pieczeń Społecznych, które mają1 
nabywać rentę wieczystą,, emitowa- 
waną przez Skarb, a ograniczyć 
swe plany inwestycyjne. 1 ' i4 ” v

Jak wiadomo, zakłady Ubezpie­
czeń Społecznych nie zakupywały 
obligacyj Pożyczki Inwestycyjnej 
a miały wprowadzić akcję inwesty­
cyjną we własnym zakresie, bu­
dują domy itp. Tak więc znów 
kapitały, które miały ożywić go­
spodarstwo narodowe, zużytkowa­
ne zostaną na latanie dziur budże­
towych.

Jeśli chodzi o dalsza zmiany 
personalne, to mówi się, że Sławek’ 
objąłby laskę marszałkowską Sej­
mu, a wicepremjerem do spraw 
gospodarczych w ewentualnym ga­
binecie p. Prystora objąłby b. mi­
nister Przemysłu i Handlu p. Edw, 
Kwiatkowski. Natomiast dotych­
czasowy marszałek Sejmu, p. Świ- 
tałski, wszedłby do Sejmu albo doi 
Senatu, nie piastując stanowiska1 
w prezydjum żadnej z tych izb.

Są to oczywiście pogłoski, któ­
re mogą mieć wiele prawdopodo­
bieństwa. Tembardziej, że pewna 
projekty zmiany dotychczasowej 
polityki gospodarczej, prowadzo­
nej przez obóz sanacyjny, tracą po­
dobno na aktualności, gdyż wywo­
łały one w niektórych sferach sa­
nacyjnych wielkie niezadowoleni^
* x

mifjonów złotych 
niedoboru w czerwcu

Deficyt budżetowy za miesiąc 
czerwiec wynosi 36,1 milj. zł.

[Wbrew przewidywaniom ofi­
cjalnych czynników, wypowiada­
nym podczas sesji budżetowej w  
sejmie, deficyty budżetowe nietyl- 
ko nie znikają, ale stale rosną. Mi­
nister skarbu Zawadzki zapowia­
dał, że deficyt za cały bież. rok 
wyniesie 15Ó milj. zł., tymczasem! 
już pierwsze trzy miesiące dały 
ponad połowę przewidzianego de­
ficytu, bo aż 77. milj. zł.

Zgon brygadiera
MączyńsKiego

■W! szpitalu wojskowym we Liwowie 
zmarł po dłuższej chorobie serca w, 
wieku lat 54 śp. płk. Czesław Mączyń- 
ski, dowódca obrony Lwowa z roku 
1919.

Zmarły, uczony historyk, odbył 
kampanję wojny światowej jako ofi­
cer artylerji w armji austriackiej. Wj 
listopadzie 1919 r. był komendantem' 
polskich sił zbrojnych, walczących 
przeciw ukraiócom o polskość Lwowa. 
Następnie był komendantem miasta i 
Powiatu lwowskiego. W r. 1920 został 
mianowany dowódcą małopolskich od­
działów armji ochotniczej i .walczył 
przeciw nawale Budionnego w bojach,: 
które jak Zadworze i Krasne, stano-) 
wią bohaterską kartę polskiego ochot­
nika w Małopolsoe.

ŚP. Cz. Mączyński w pierwszych 
latach po wojnie był posłem na Sejm 
i przewodniczącym kapituły krzyża 
Obrony Lwowa. Posiadał liczne odzna- 
czenia, m. in. krzyż Virtuti Militari* 
krzyż Walecznych 4-krotnie i Krzyż 
Niepodległości z mieczami.

Ostatnio śp. brygadjer Mączyósklj 
przebywał stale w swym majątku 
ziemskim Wierzbo,® w ziemi BrztOŻań* 
skiej.
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Krwawa tragedia na posterunku policji
W niedzielę dnia 14 lipca br. 

na posterunku polic.ii państwowej 
w malem miasteczku Skale pod 
Ojcowem rozegrał się ponury dra­
mat. Oto gdy prawie-że całe lud­
ność miasteczka zgromadzona by­
ła w kościele na nabożeństwie, do 
biura posterunku policji państwo­
wej, mieszczącego się w domu nr. 
10 przy rynku, wszedł st. poster. 
Stefan Wyrwała. Wyrwała będąc 
zupełnie pijanym zamiast zdań ra­
port z odbytej co dopiero służby 
wszczął awanturę z komendantem 
posterunku st. post. Feliksem Stan 
gretem, którego bardzo nie lubił, 
ponieważ Stangret często wnosił 
skargi do władz przełożonych z 
powodu ciągłego upijania się Wyr­
wały.

W pewnym momencie ludzie 
Znajdujący się na rynku usłyszeli 
kilkanaście strzałów rozlegających 
się w lokalu komendy policji. Po­
śpieszono natychmiast na poste­
runek, gdzie w wielkiej kałuży 
krwi leżały zwłoki obydwu polic­
jantów.

Natychmiast wdrożone śledztwo 
wyjaśni niewątpliwie przyczynę 
tego ponurego dramatu. Narazie 
można stwierdzić, że post. Wyr­
wał wykonał dawno planowaną i 
zapowiedzianą wobec rozmaitych 
osób zemstę na swoim przełożonym, 
przyczem sam padł od kul bronią­
cego się przed napastnikiem Stan­
greta.

Słabe w y n i k i  rejestracji 
eiitarjuszy

Ogłoszenie bojkotu wyborów 
do Sejmu i Senatu przez wszyst­
kie stronnictwa opozycyjne, za­
czyna przejawiać się już w pierw­
szych czynnościach wyborczych, 
bo oto rejestracja wyborców do 
senatu dała dotychczas bardzo sła­
be wyniki. Zapisuje się bardzo ma­
ło uprawnionych wyborców do se­
natu. W związku z tern przedłużo­
no okres rejestrowania się tych 
wyborców, władze zaś wystosowa­
ły do urzędników podwładnych 
okólnik przypominający koniecz 
ność rejestrowania się.

Stangret liczył lat 50 i osiero-1 synów w wieku  ̂od lat 5 do 17, 
cił żonę i troje nieletnich dzieci, oraz żonę nauczycielkę, pracującą 
Wyrwał miał lat 47 i pozostawił 5 * w sąsiedniej wsi.

Nawet sanacyjni nauczyciele
nie chcą być narzędziem wyborczem

Używanie nauczycielstwa do 
akcji wyborczej przy Wyborach do 
Sejmu w roku 1930 i przy ostatnich 
wyborach samorządowych w wielu 
miejscowościach doprowadziło do 
konfliktu między społeczeństwem 
a szkołą i stało się powodem głu­
chej i zaciętej walki przeciwko 
nauczycielstwu. W następstwie 
tego znaczenie nauczycieli, zwła­
szcza na wsi, obniżyło się bardzo i 
utrudniło im pracę społeczną i kul­
turalną. Coraz częściej z pośród 
samego nauczycielstwa zaczęły się 
podnosić głosy protestu przeciwko 
używaniu go jako narzędzia wy­
borczego.

Wobec zbliżających się wyborów 
do Sejmu i Senatu sprawa ta staje 
się znowu aktualna. W tych dniach 
odbył się w Lublinie zjazd okręgo­
wy Związku Nauczycielstwa Pol­

skiego (władze tej .organizacji 
znajdują się w rękach zwolenników 
BB.), na którym powzięto nastę­
pująca uchwałę:

„XI-te zgromadzenie okręgowe 
Z.N.P. w Lublinie zwraca się z proś 
bą do zarządu głównego, żeby ape­
lował u ministra oświaty i mini­
stra spraw wewnętrznych, aby w 
okresie przedwyborczym nie zmu­
szano nauczycielstwa do prac  ̂po­
litycznych, gdyż to wpływa ujem­
nie na pracę i powoduje zły stosu­
nek ludności do nauczyciela“.

Uchwała jest nadzwyczaj cha­
rakterystyczna i świadczy, iż rze­
sze nauczycielskie rozumieją nie­
bezpieczeństwo, jakie tkwi w uży­
waniu ich do akcji przedwyborczej 
i do urzędowania w komisjach wy­
borczych, w których działy się roz­
maite cuda.

Olbrzymi wybuch wulkanu Krakatau
Nadchodzą wiadomości o wzmożo-1 rzuca z siebie co dwie minuty ogrom­

nej aktywności wulkanu Krakatau w ne masy lawy i dymu, które pogrą- 
Tndjach holenderskich. Wulkan wy-' żyły okoliczne wyspy i wysepki w ta-

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 19-gc lipca 1935 r. — Płacono złotych za 100 kg :

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
16,09—16.50 14,00—14,25 12.75-18.75 14,00—14,50
12,00-12,25 11.00-11,25 14,25—15,10 10,25-10,75
13,75-15,25 12,00-12,75 17,50—18,50 12,75-14,25
17.00-17.50 19,50-20,00 17,50 19,00 18,50—19.00
15,25—16,50 13,50-14,00 17.00-17,50 13,50—14.00
21,00—23.00 21,75-22,25 27,50—28.00 24,50-25,50
19,50—20 50 17,50-18,50 23,00—23,50 , 20,25—21,75
9,75-10,25 , 8,75- 9,25 8.50— 9,00 8,75- 9,50
8,75- 9,25 7.75- 8 50 8,50- 9.00 7.75— 8.50

38,00-39,00 37,00-39,00 33,00-34,00 40,00-42,00
23,00—30,00 26,00-32.00 23,00 25.00 21.00-30.C0
12,25-12,75 13,25-13,50 14,00 15,00 13,00—13,75
17,00-17,50 17,75-18,00 20,00 20,50 18,00-18,50
4,00 4,50 3,50- 4,00 4.50 5,00 3,25- 4,00

K — r Wj — *i_ —.—  —,— *"’"%**“ mmmmmm

2,25- 2,50
2,75- 3,00 mmm mmm —■* ' ty—-
5,75— 6.25 ś1 ""j » ' *
6,25— 6,75 8,00- 9,00

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies

Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak.
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Słoma łuźna 
Słoma prasow.
Siano luźne 
Siano prasow.

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 36,46; Praga 31.82; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 9,72 

Wartość dolara, i 5.29. — Wartość gramu zlotai 5,92

_____________________Sit. a,

kich ciemnościach, że trudno dostrzeń 
jest i dowiedzieć się bliższych szcze­
gółów wybuchu wulkanu.

Według relacyj przyjeżdżających 
z okolicy wulkanu okrętów wyspa 
A na, która utworzyła się na morzu 
po ostatnim katastrofalnym wybuchu 
wulkanu z przed kilku laty, znikła pod 
powierzchnią morza, co świadczyłoby
0 większych wstrząsach pod morzem. 
Kierownik obserwatorjum państwo­
wego na Sumatrze jest jednak zdania* 
że wyspa ta raczej nieco obniżyła 
swoje położenie, i że wskutek dymu
1 warstwy pyłu, jaki przepełnia po­
wietrze, obecnie truduo dostrzec, co 
dzieje się w pobliżu wulkanu na me 
rzu.

Władze przedsięwzięły wszelkie 
środki ostrożnościowe, aby zapewnić 
w razie potrzeby, pomoc i ratunek 
okolicznej ludności, rozsianej po Po­
bliskich wyspach i wioskach u podnó­
ża wulkanu.

Kredyty rolnicze
Władze skarbowe zarządziły, że w 

roku bież. przy udzielaniu kredytów 
pod zastaw zboża nie mogą być doko­
nywane żadne potrącenia z wyjątkiem 
zaległych rat.

Zarządzenie to posiada wielkie zna* 
czenie dla rolników, którym w prak­
tyce dotychczasowej z udzielonego! 
kredytu pod zastaw potrącano należ­
ności skarbowe.

Obecnie urzędom skarbowym nią 
wolno zajmować przedmiotów, obcią­
żonych zastawem rolniczym, na po­
krycie należności z tytułu podatku 
majątkowego, gruntowego i przemy-' 
słowego.

Straszna katastrofa
w kopalni

W kopalni węgla Tagawa W pobli* 
żu Fukuoka w Japonji Południowej 
wydarzyła się katastrofa wskutek za* 
palenia się gazów w podziemiach. — 
74 górników poniosło śmierć na miej­
scu. Z 14 górników, których zdołano 
wydobyć na powierzchnię ziemi, 3*ch 
zmarło w szpitalu, a 5 jest ciężko ran­
nych. W szybie znajduje się jeszcze 
60 górników. Istnieje mała nadzieja 
uratowania ich, ponieważ wybuchy 
podziemne powtarzają się.
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Autoryzowany przekład z angielskiego.

Beke obciągnięta w rękawiczkę 
wykonała szeroki, triumfalny gest. 
Jordan śmiał się głośno bez naj­
mniejszej ceremonji,

— No, wreszcie! — wykrzyknął 
iWładysław. — Po domach publicz­
nych, umywalniach i kinach! Na­
reszcie! Na Boga!

— Panie — rzeki z godnością
Czech — moim obowiązkiem jest 
pilnować się prbzepisów. Dumny 
jestem, że moje wysiłki zostały u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem. 
Znalazłem___

— Co pan znalazł1? — krzyknął 
Jordan, gdyż Władysław, niezdol­
ny przemówić słowa z gniewu i 
niepokoju, już, już miał się rzucić 
na policjanta.
_Trop trzech osobników — od­

parł z jeszcze większą godnością 
Czech, zerkając nerwowo na Wła­
dysława — których rysopis odpo­
wiada gościom z Hotelu Ambasa­
dorów. Otóż dowiedziałem się, że

wyżej wymienieni przybyli na lot­
nisko Kbely otwartym Benzem, 
wkrótce po północy i że mieli z so­
bą kobietę. Dwaj z nich przyje­
chali do Pragi tego samego wie­
czora prywatnym samochodem.

— Czy pytano ich o papiery? — 
zapytał szybko Jordan.

Czech podniósł brwi.
— Ma się rozumieć, proszę pa­

na. Taki jest przepis.
— Więc co to byli za jedni?

— Kupiec armeński nazwiskiem 
Anzarakhi, piękny, wysoki męż­
czyzna, i Włoch, Tito Badoglio.

— Tito! — rzekł Yv7ładysław. — 
Zgadza się. Ci sami. Mów pan. na 
miłość Boską!

— Rozumiem pańską niecierpli­
wość, ale panowie nie rozumieją 
moich metod.

Władysław zamruczał groźnie, 
lecz Jordan przytrzymał go za ra­
mię.

— Może wódeczki? — zwrócił 
się do Czecha. — Widzę, że pan 
zmęczony.

Policjant rozjaśnił sie na cHwu- 
lę, ale zaraz sposępniał urzędo­
wo i otarł markotnie mokre czoło.

— Pan bardzo uprzejmy, ale 
mnie nie wolno. Jestem na służbie. 
Muszę się pilnować przepisów... 
Otóż trzej mężczyźni i kobieta, 
która, jak się zdaje, towarzyszyła 
im z własnej woli, wsiedli do sa­
molotu i odlecieli na wschód o... — 
wyjął notes i przerzucił z powagą 
kilka kartek — o dwunastej trzy­
naście. To wszystko, panowie, ale 
w razie, gdyby panowie potrzebo­
wali dalszej pomocy policji, je­
stem na ich usługi. Mam instruk­
cje, będę czekał w hallu.

Skłonił się tym razem sztyw­
no, schował notes do kieszeni i wy­
szedł.

— Majster-klepka, który wyna­
lazł robota, — zauważył Włady­
sław. — Nie dziwię się.

— Nie odbiegaj pan od przed­
miotu. Pańska Amerykanka miała 
słuszność. Porwali ją samolotem. 
Teraz nastręcza się pytanie, dokąd 
oni uciekli?

— Trudno zgadnąć. Polecieli 
na wschód. Może gdzie w sąsiedz­
two Fenga.

— Najprędzej do Moskwy — 
rzekł Jordan — ale w takim razie 
nie będę jej gonił. Nie mam za­

miaru ginąć samobójczą śmiercią 
dla kobiety, choćby nie wiem jak 
uroczej.

Władysław usiadł i zaczął nabi­
jać fajkę.

— Ej, chyba nie do Moskwy.
Agenci wracają do swych rozka­
zodawców zazwyczaj dopiero po 
spełnieniu misji, a oni ledwie swo­
ją zaczęli. Nie. Jaka jest lokalna 
baza sowieckiego wywiadu na 
wschodzie? — W Taszkencie jest 
szkoła___?

— A, idzie panu o szkole agita­
torów dla Indyj i ośrodek akcji 
panturańskiej ?

Władysław skinął głową.
—■ Dobra myśl — rzekł Jordan.
— I ja tak myślę. Pojadę tam, 

żeby dać skradziony panu plan 
rzeczoznawcom do zbadania. Je­
stem przekonany, że się nie mylę. 
Postaw się pan w ich położeniu. 
Cobyś pan zrobił?

— Napewno to — zgodził się 
Jordan. — Anzarakhi, Badoglio i 
Krylenko — co za trójca!

(Ciąg dalszy nastąpi)*

■
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Niezwykła przygoda policjanta
Uwięził się w mieszkaniu poszukiwanego

Niezwykła przygoda spotkała w 
ubiegłą środą jednego z policjantów 
posterunku w Rembertowie pod War­
szawą. Udał on się do mieszkania 
Earucha Sirki, który wezwany był 
na posterunek, jednak nie stawił się. 
Zastał drziwi mieszkania przymknięte, 
wszedł do środka, okazało się jednak 
że w domu nikogo niema. Policjant 
chciał opuścić mieszkanie, okazało się 
jednak, że zatrzasnął drzwi i nie li­
mie ich .otworzyć.

Zamierzał opuścić mieszkanie przez 
Okno, w ogrodzie jednak zauważył 
wielkiego brytana. Chcąc nieohcąc 

.postanowił zaczekać, aż ktoś z domow­
ników wróci i nwolni go. Po npływie 
godziny Sirek wrócił do domu, usły-

Straszna katastrofa lotnicza
Samolot zakładów Siemensa 

podczas próbnego lotu rozbił się o 
dom, położony w Britz (przedmie­
ście Berlina). Wskutek zderzenia 
nastąpił wybuch, który wzniecił 
pożar. 6 pasażerów i dwu lokato­
rów domu zginęło. Wielo osób od­
niosło poparzenia.

Natychmiast wysłano 8 kartek 
sanitarnych z lekarzami. Straż o- 
gniowa ugasiła pożar w ciągu go­
dziny.

Zamiast z córKą 
ożenił się z teściową

W amerykańskiem mieście Warm- 
Springs miał się właśnie odbyć ślub. 
Na skutek fatalnej pomyłki poślubił 
nowożeniec zamiast swej narzeczonej 
— teściową.

Ślub miał się odbyć o godzinie U*
Ponieważ zarówno narzeczony, jak i 
Darzeczona cieszyli się wielką popu­
larnością w rodzinnem miasteczku, 
przeto w kościele zgromadziły się 
licznne tłumy ciekawych. Punktual­
nie co do minuty orszak wkroczył do 
kościoą, a w kilka chwil później mło­
da para stanęła już przed .ołtarzem.

W tym momencie narzeczona za­
słabła i na kilka minut opuściła ko­
ściół, aby odetchnąć trochę na świe- 
żem powietrzu. Duchowny nie za­
uważył nieobecności panny młodej. 
Zdenerwowana matka wymieniła 
szeptem parę słów z narzeczonym, a 
pastor, nie orjentując się w sytuacji, 
przystąpił do udzielenia ślubu Billowi 
Warner — i jego teściowej.

Gdy narzeczona powróciła po paro­
lu inutowej nieobecności — i dowie­
działa się, co zaszło — zemdlała. 
Wstrząs nerwowy był tak silny, że 
biedna dziewczyna zaczęła silnie go­
rączkować i trzeba ją było umieścić 
w sanatorium.

Najsłynniejsi adwokaci amerykań­
scy pracują obecnie nad unieważnie­
niem tego przypadkowego małżeństwa 
pomiędzy zięciem i teściową.

Obłędna nienawiść 
Ludendorifa do 
chrześcijaństwa

Były wódz armji niemieckiej z cza­
sów wojny światowej, gen. Ludendorff 
udzielił niedawno wywiadu przedsta­
wicielowi agencji Reutera i poruszył 
m. in. sprawę swojego światopoglądu. 
[Według doniesienia „Time>sa“ Luden- 
Óorff oświadczył; „Jestem nietylko 
wrogiem chrześcijaństwa lecz dosło­
wnie antychrystem i poganinem. Z 
chrześcijaństwem pożegnałem się już 
(dawno*.

szał szmery w mieszkaniu i przekona­
ny, że to złodziej gospodaruje pobiegł 
na posterunek po policjanta. Tym­
czasem na wieść o osaczeniu złodzie­
ja, zebrały się dokoła domu Sirki tłu­
my ludzi.

Przybyły % Sirkiem policjant, do­
był rewolweru i z największą ostroż­

nością z bronią przygotowaną do 
strzału wkroczył do mieszkania. Za­
stał siedzącego spokojnie za stołem 
kolegę. Nieporozumienie się wyjaśniło 
Tłumy, oczekujące na wyprowadzenie 
groźnego bandyty, zdumiały się, wi­
dząc wychodzących w najlepszej ko­
mitywie dwu policjantów.

Tajemnica amerykańsk. olbrzyma.
... jT-węęsr

Oto pierwsze zdjęcie olbrzymiego samolotu bombardującego, który od 7-mlu miesięcy 
jest budowany w zakładach lotniczych Boeeng w Seattle (St Zjedn.). Zdjęcia te zo­
stały dokonane podczas przewożenia przez miasto poszczególnych części samolotu 
na letnisko, gdzie je następnie montowano. Samolot jest cały metalowy, ma 4 motory, 

rozwija szybkość 440 kim. na godzinę, zabiera 15 bomb, każda wagi 1000 kg.

Wielka katastrofa samochodowa
pod Tarnowem

W niedzielę, w godzinach połu­
dniowych, na szosie między Woj­
niczem a Tarnowem wydarzyła się 
katastrofa samochodowa. Wypad­
kowi uległ jeden z samochodów, 
należących do organizowanej wy­
cieczki Kraków—Mościce. W wo­
zie tym jechało 6 osób z kół spor­
towych Krakowa: dr. Wolański z 
żoną, p. Słoninka, właściciel auta, 
który je prowadził, również z żo­
ną, p. Gucwa oraz jedna z urzęd­
niczek woj. krakowskiego.

W pewnej chwili na rozmokłej 
trasie pękła opona w tylnem kole

samochodu. Kierowcą stracił pa­
nowanie nad bardzo ciężką maszy­
ną, która wywróciła się. W czasie 
katastrofy poniosła śmierć p. Wo- 
lańska. Pozostali pasażerowie, 
znany chirurg dr. Wolański, p. 
Słoninka, jego żona, p. Gucwa i 
urzędniczka województwa odnieśli 
ciężkie rany.

Dr. Wolański przewieziony zo 
stał do Krakowa i umieszczony w 
szpitalu Narutowicza, gdzie pracu­
je jako chirurg. Pozostali ranni 
umieszczeni zostali w szpitalu tar­
nowskim.

Żywcem spaleni w areszcie
W areszcie gminnym w Łukowie 

Podlaskim wydarzył się tragiczny 
wypadek. Nocą jeden z aresztantów 
zaprószył ogień z papierosa i płomie­
nie ogarnęły celę. Dozorca nocny 
Józef Kaczor nie miał przy sobie klu­
cza, wskutek czego trzeba było wy­
rąbywać drzwi. Z pierwszej celi 
wszyscy wyszli cało. Przy wyrąby­
waniu drugiej celi złamała się sie­
kiera i zanim przyniesiono klucz 
dwaj osadzeni tam za drobne wykro­
czenia administracyjne aresztanci 
ponieśli śmierć.

Sąd Okręgowy w Siedlcach unie­
winnił Kaczora, stojąc na stanowi­
sku, że sami aresztanci zawinili, paląc 
papierosy na słomie. Prokurator za­
apelował.

Wczoraj sprawa toczyła się przed 
Sądem Apelacyjnym w Warszawie. 
Podczas przewodu sądowego wyszło 
na jaw, że w areszcie gminnym pano­
wały zgoła sielskie stosunki. Cele 
na dzień nie były; zamykane, ar es z-

tanci wychodzili na spacer, przyjmo­
wali znajomych, zabierali ze sobą po­
ściel i papierosy, których palenie w 
celi jest zabronione. Obrońca dowo­
dził, że wobec takich stosunków Ka­
czor nie może ponosić odpowiedzial­
ności za to, że aresztanci mieli papie­
rosy i zapałki, skoro wogól© nie rewi­
dowano ich przed zamknięciem.

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
uniewinniający.

Marszałek Senatu 
Raczkiewicz

wojewodą krakowskim
Według kolportowanych uporczy­

wie pogłosek, za rzecz pewną należy 
uważać nominację b. marsz. Senatu 
Raczkiewicza na wojewodę krakow­
skiego. Przypominamy, że b. wojewo­
da krakowski dr. Kwaśniewski został 
mianowanym, (wojewoda poznańskim.

Oszalały Kasjer 
bankowy

rozdał pieniądze na 
ulicy przechodniom
W tych dniach przechodnie, na jed­

nej z głównych ulic Oslo, byli świad­
kami niezwykłego zajścia, Z pewne­
go banku wybiegł w godzinach naj­
większego ruchu mężczyzna, wręcza­
jąc każdemu z przechodniów paczkę 
banknotów, poczem rzucił się pod ko­
ła nadjeżdżającego autobusu. Jak się 
później okazało, był to kasjer banku, 
który dostał nagle pomieszania zmy­
słów.

O nadzwyczajnej, w naszych wa­
runkach wprost nie do pomyślenia — 
uczciwości mieszkańców stolicy Nor- 
wegji świadczy fakt, że wszystkie 
pieniądze rozdane przez oszalałego 
kasjera, w sumie 69.000 koron zostały 
jeszcze w ciągu tego samego dnia 
zwrócone bankowi.

O T Y Ł O Ś Ć
o s ł a b i a  s e r c e

Serca otyłych, obloione "warstwą tłuszcza, pra­
cują z wysiłkiem, wyczerpują się i wcześniej odma- 
jwiają posłuszeństwa. Otyłość spowodowana jest złą 
przemianą materji albo zaburzeniem czynności gra- 
[czołów dokrewnych.

Zioła Magistra Wolskiego „D&GBOSA** zawiera­
ją  Jod organiczny, znajdujący się w morskiej rośli­
nie Yahanga, który pobudza organizm do spalania 
nadmiernego tłuszczu. Stosuje się je przeciwko o- 
tyłości i nie wymagają one specjalnej djety.

Zioła ze znak. ochr. „Degrosa* do nabycia w apte­
kach i drogeriach (składach aptecznych).
( Wytwórnia Magister E, Wolski, W a r a s a w  a, 
Złota 14. m. 1.

9 letni chłopiec 
zapił się na 

śmierć
Na terenie powiatu dziśnie5?- 

skiego zdarzyły się dwa wypadki 
zatrucia alkoholem.

We wsi Korolewo gminy Kała- 
biekiej, zachorował wskutek nad­
miernego spożycia alkoholu 60- 
letni Józef Łubenozok i w dfodze 
do lekarza zmarł.

We wsi Kaleczpole, gm. prozo- 
rockiej, zmarł nagle 9-letni Paweł 
Tolkacz, który w czasie nieobec­
ności rodziców napił sie alkoholu. 
Ojciec zmarłego chłopca przyznał 
się w śledztwie że krytycznego 
dnia przed wyjściem z domu po­
częstował syna jednym kieliszkisih 
wódki. Ten poczęstunek zachęcił 
chłopca po odejściu rodziców do 
wypicia dalszych kieliszków, co 
spowodowało jego śmierć.

Tajemnicze
samobójstwo

We wtorek dnia 2-gG lipca rb.
0 godz. 24-tej został zawiadomiony 
posterunek P. P. w Kościerzynie, 
że z jeziora Garczyn zostały wyło­
wione zwłoki kobiety nieznanego 
nazwiska.

# Jak się dowiadujemy, jeden ż 
mieszkańców osady rybackiej, po­
łożonej nad jeziorem Garczyn za­
uważył popołudniu taksówkę, któ­
ra zajechała do pomostu, prowa­
dzącego w jezioro. Z taksówki wy­
siadła starsza, elegancko ubrana 
kobieta i po uregulowaniu szofero­
wi należności, odesłała taksówkę.

Kobieta udała się następnie 
wolnym krokiem wzdłuż pomostu
1 zatrzymawszy się przy końcu 
tuż na wodą, długo wpatrywała 
się w wodę. Nagle tajemnicza nie­
znajoma zdjęła szybko kapelusz, 
przeżegnała się i wskoczyła do
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Wiadomości bieżące
P ią tek , 19 łipoa 1935 r.

P ią te k :  Wincentego z P.
Wschód słońca 3.36; zachód 19.47. 

Sobota: Czesława wyzn.
Wschód słońca 3,37; Zachód 19.46. 

N iedziela: Praksedy i Bogufaly 
Wschód słońca 3,38; zachód 19,45.

Przy zaparciu stolca, wzdęciu 
jferzucha, nadkwaśności soku żo­
łądkowego, bólach głowy, przeczu­
leniu, uczuciu strachu, ogólnem 
telem samopoczuciu i zmęczeniu, 
łagodnie działa.iąca naturalna wo­
la gorzka Franciszka-Józefa da­

lie łatwe wypróżnienie, uwalnia or- 
janizrn od pozostałości w jelitach. 
Zalecana przez lekarzy.

DZISIEJSZY 
ijTY wydajemy w 
Zarazem dołączamy 
!TECZNEGO“.

NUMER GAZĘ 
objętości 6 stron 
„GOŚCIA ŚWIA

MAŻ UKAMIENOWAŁ ŻONĘ.
We wsi Koza-Gołówka w pobliże 

'Lublina, koszący trawę Franciszce 
Dżieduszyński znalazł w stercie siana 
zmasakrowaną kobietę. Wszczęte na­
tychmiast dochodzeni© wyjaśniło, że 
jest to 20-letnia mieszkanka gminy 
Staw, Leokadja Surychowa, którą 
(własny małżonek formalnie ukamie­
nował. Zbrodniczy mąż sądząc, że żo- 
ha jego już nie żyje, ukrył pokrwa­
wione zwłoki w sianie. Obok sterty 
Siana znaleziono kilka okrwawionych 
Lamieni. Zbrodniarza aresztowano.

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH.
We wsi Lipszyzna (pow. błoński 

Woj. warszawskie) wybuchł pożar w 
zagr. Florkowskiego. Ogień strawił 
doszczętnie dom mieszkalny, oborę i 
Stodołę. W ogniu zginął cały inwen­
tarz żywy i martwy. Z płonącego do­
mu wyciągnięto nieprzytomnych; Mi­
chała Florkowskiego, jego 21-letnią 
córkę Helenę 18-letniego syna Cześła-

ARESZTOWANIE OSZUSTÓW 
Na terenie woj. białostockiego gra­

sowała od dłuższego czasu para oszu­
stów, którzy posługując się fałszywe- 
mi legitymacjami, wymuszali od abo­
nentów telefonicznych po zł. 1,20, za 
rzekome odkażenie słuchawek. Oszu­
stów zdemaskowano i osadzono w wię­
zieniu w Grodnie. Są to Bronisław Pic 
tarszkiewicz i Antonina Zdrajkowska 
z Ignatek w pow. białostockim.

BURZA GRADOWA'.
W okolicy Czechowa pow. Brosko, 

przeszła nad 12 gminami burza grado­
wa o sile orkanu. Plony zostały zni­
szczone na znacznej przestrzeni. Na 
llnji Tarnów—Nowy Sącz skutkiem u- 
derzenia piorunu w autobus, uleg po­
rażeniu konduktor.

JLJU1J liKUZAMI l/KZI^LA.
We wsi Labuzie pow. Ropczyce w 

czasie rozbierania starego mostu na 
Wisłoce, przewróciło się przęsło, przy­
gniatając 12 robotników, z których 3 
odniosło ciężkie rany. Rannych prze­
wieziono do szpitala w Tarnowie.

Nocny napad wojskowego
Nasz korespondent z Pruszkowa k. 

Warszawy donosi:
W nocy z poniedziałku na wtorek 

ubiegłego tygodnia miało miejsce w 
dzielnicy Zbikowskiej w Pruszkowie 
następujące zajście:

Około godziny 12 w nocy na podwó- 
rzę posesji małżonków Franciszka i 
Marjanny Gawrysiaków, położonej 
przy ulicy Ogrodowej 54 wtargnął 
zamieś,zikały w pobliżu kapitan KOP. 
Sowiński i rozpoczął tam strezlaninę. 
W pewnej chwili kapitan Sowiński po 
deszedł do budy psa, a otworzywszy 
drzwiczki zaczął strzelać do psów zna 
dujących się w budzie.

Gospodyni demu p. Gabrysiakowa 
rozbudzona kanonadą prowadzoną na 
podwórzu, widząc że najścia nocnego 
dokonuje znany jej z widzenia kapitan 
Sowiński zaczęła przez okno krzyczeć 
i mitygować rozjuszonego napastni­
ka. Aliści odniosło to wręcz przeciw­
ny skutek. Napastnik pedeszedł do ok­
na, za którem stała p. Gabrysiakowa 
a wymierzywszy do niej rewolwer po­
czął wrzeszczeć, że należy on do naj­
wyższych w Polsce, że on wszystko

może i wszystko mu wolno, wreszcie 
że on wszystkich chamów powystrzela

P. Gabrysiakowa widząc, że od woj 
skowego napastnika zagraża, jej śmier 
skryła się. W tym czasie mieszkańcy 
domu rozbudzeni strzelaniną i awan­
turą, poczęli przez górne okno wzy­
wać pomocy i ratunku dla odparcia 
zbrojnego napadu. Wtedy dwóch z 
czterech czekających na drodze towa­
rzyszy Sowińskiego sprowadzonych wi 
docznie przez napastnika jako rezer­
wa, wbiegło na podwórze chwyciło 
nocnego napastnika pod ręce i upro­
wadziło z podwórza.

Obecnie całe miasto opowiada o 
tym nocnym napadzie wojskowego pa 
na. W dniach następnych p. Sowiński 
zrozumiawszy, że ten jego nocny wy­
czyn, może zaszkodzić mu w jego kar- 
jerze wojskowej, zaczął na gwałt tu­
szować sprawę.

Sądzić należy, że władze wojskowe 
zajmą się bliżej osobą pana Sowiń­
skiego, a szczególnie jego nocnym wy 
czynem i poskromią należycie jego 
kapitańskie zapędy „wystrzelania 
wszystkich chamów**.

Cala rodzina wystrzelana przez
bandytów

wa i parobka Zdzisława Wojtczaka, bunkowego.
C* rwrrc* nn! A Cl 1 O Ort 1 I • 1

W q Wólce Mazowieckiej, nie­
daleko Rawy Ruskiej (woj. lwow­
skie) dokonano jednej, z ubiegłych 
nocy bestjalskiego morderstwa ra-

Wszystkich przewieziono do szpitala 
w Grójcu, gdzie Michał Florkowski 
nie odzyskawszy przytomności zmarł. 
Stan pozostałych ofiar jest groźny.

K resy  W sc h o d n ie .
*. ...II Ml || i i

WIELKA BURZA NA NAROCZY 
Onegdaj na jeziorze Narocz (woj. 

wileńskie) szalała silna burza z wichu 
rą, która spowodowała wywrócenie 
kilku łodzi rybackich. Rybaków zdo­
łano uratować, łodzie zaś wraz z sie­
ciami poszły na dno.

KRWAWA AWANTURA 
NA WESELU.

W czasie uczty weselnej w mięsa* 
kaniu Pawła Zawadzkiego, mieszkań­
ca wsi Dworzec gminy wojtomskiej, 
pomiędzy sąsiednej wsi a gospoda­
rzem powstał zatarg o muzykanta. 
Gdy awanturujący się chłopcy zaczę­
li rozbijać szyby, Zawadzki strzelił do 
nich z nagana, zabijając na miejscu 
18-letniego Józefa Gajło, mieszkańca 
wsi Błotniki gminy Wiszniewskiej. 
Brat zabitego 21-letni Tiehon Gajło 
zabił Zawadzkiego kołkiem wyrwanym 
z płotu. Zabójcę aresztowano.

WŁAMYWACZE PRZY PRACY 
Do fabryki waty Halperna Owsie-

ja wr Białymstoku dokonano włamania 
Sprawcy rozpruli kasę ogniotrwałą za­
bierając tylko drobną kwotę pienię­
dzy. \

37-letni handlarz bydła Kremer 
umówił się z kupcami, którzy mie­
li o trzeciej nad ranem przyjechać 
a z którymi miał się ndać na jar­
mark do Rawy Ruskiej.

Zamiast kupców zapukali o' 3-ej 
rano bandyci, a gdy im otworzono

w przekonaniu, że sa to umówieni 
goście, wtargnęli uzbrojeni w re­
wolwery.

iW jednej chwili pięciu bandy­
tów zasypało mieszkanie gradem 
kul.

Obaj Kromerowie zostali z 
miejsca zastrzeleni, a gdy odgło­
sy strzałów zbudziły kobiety, t. j. 
matkę Kremera i ich siostrę także 
do nich zbliżyli się bandyci, raniąc 
je

O h y d n y  p o s t ę p e k
Parafją Policą w powiecie Olkuskim 

stała się niedawno terenem niebywa­
łego skandalu. Do szkoły we wsi Sła- 
wniowie uczęszcza m. in. córka p. Mie­
czysława Kośmińskiego, ' podającego 
się za rotmistrza rez. p. p. ułanów. 
Od pewnego czasu córka p. Kośmiń­
skiego poczęła uczęszczać do szkoły w 
przebraniu męskiem, co w\ wolało zro 
zumiałe zgorszenie i zamieszanie w 
szkole. Kierownik szkoły i nauczycie- 
stwo oburzone było postępowaniem 
P. Kośmińskiego, obawiało się jednak 
reagować, by nie ściągnąć na siebie 
jego gniewu. Kiedy jednak również i 
rodzice dzieci zwrócili się do księdza 
prefekta Józefa Kotwickiego z żąda­
niem, by położył kres zgorszeniu, ks. 
prefekt kilkakrotnie prosił pp. Koś- 
mińskich o stosowne ubieranie swej

córki. Gdy nie pomogły perswazje ks 
prefekt zabronił córce pp. Kośmiń 
skich uczęszczania na lekcje religji 
Wtedy przybył do szkoły w uniformii 
rotmistrza p. Kośmiński, wdarł się d< 
klasy, przerwał lekcję i czynnie znie 
ważył ks, Kotwickiego.

Redaktor Adam Romer, rotmistr 
rez. i prezes koła oficerów rez. 5 p. uł 
stwierdza w liście swym do „Czasu1 
(z dnia 16 bm.), że „sprawca ohydneg< 
samosądu nad księdzem nie figuruji 
na liście oficerów rez. 5. p. ułanów 
wogóle nie jest notowany w żadnyn 
roczniku oficerskim pod wskazanen 
imieniem i nazwiskiem**.

Jak się dowiadujemy, p. Kośmiń 
skiego pociągnęły do odpowiedzialno 
ści sądowej zarówno Kurja Biskupia 
jak i władze szkolne.

Potworny dramat w hotelu
Jeden z pokoi hotelu „Bellevue“ we|zef Swaryczewski i 20-letnia Stefan 

Lwowie był w ub. niedzielę terenem ja Palas, pomocnica drukarska, zaję-
potwornej sceny samobójstwa.

W sobotę nad ranem przybył do 
hotelu. 23-letni bezrobotny stolarz. Jó-.

ta w drukarni Ossolineum.
Młoda para przyniosła z sobą 90 

proszków na ból głowy; i  zażadała

dwie szklanki wody. Swaryczewski 
wsypał do szklanek po 45 proszków 
i .oboje równocześnie wypili. W na­
dziei, iż zażycie proszków spowoduje 
śmierć, obydwoje ułożyli się w łóżku, 
Gdy się to jednak nie stało, powzięli 
postanowienie, że Swarczewski udusi 
Palasównę, a następnie sam się powie 
si. Palasówna wyraziła zgodę i Swa­
ryczewski począł ją dusić. Po chwili 
jednak dziewczyna poczęła krzyczeć i 
Swaryczewski przerwał okropną „e~ 
gzekneję14. Swaryczewski natomiast 
przystąpił do wykonania zamachu sa­
mobójczego i zarzucił pętle na ramę 
okna. Pętla była z cienkiego sznurka 
i urwała się. Swaryczewski wobec te­
go zaczepił pasek o klamkę i pętlę pa­
ska założył na szyję, a dziewczyna wi 
dząc to zemdlała.

Pio dwóch godzinach służba hotelo* 
wa, nie mogąc dopukać się wyważyć 
drzwi i znalazła SWaryczewskiego nu 
żywego, a Palasównę bezprzytomną.

Palasównę aresztowana pod zarzu 
tem współdziałania w samobójstwie 
Przedstawiła ona okropną noc, spędzę 
ną w hotelu.

TANI TOWAR JEST NAJDROŻSZY
Często słyszy się przysłowie, które 

na pozór może wydać się sprzeczne z 
rzeczywistością; „Jestem za biedny, 
aby kupować tanio**. A jednak w 99 
wypadkach na 100 okaże się ono słusz 
ne, gdyż tanie, małowartościowe to­
wary przynoszą przeważnie więcej 
szkody, aniżeli wynosi oszczędność na 
różney cen. Szczególnie przy kupnie 
mydła da się zastosować to przysło­
wie. Ostatnio ukazał się na rynku ca­
ły szereg nowych gatunków mydeł do 
prania, przeważnie małowartościo- 
wycb, które są wprawdzie tańsze od 
znanych powszechnie mydeł, nie ma­
ją jednak ich a ydajności, a przytem 
niszczą bieliznę i ręce. Ile szkód mo­
że wyrządzć takie mydło l Mądra, prze 
zorna gospodyni zawierza, swą bieliznę 
jedynie wypróbowanemu, znanemu od 
lat mydłu Jeleń Sehicht. We własnym 
interesie zwracajcie uwagę na nazwę 
SCHICHT i markę „skaczącego je­
lenia**.

fitalopolslsg:.

OFIARY KATASTROFY 
KOLEJOWEJ.

Stan zdrowia ofiar katastrofy pod 
Tarnowem przedstawia się naogół do* 
brze. Przyczyna katastrofy dotąd nie 
została wyjaśniona.

STRAJK PROTESTACYJNY.
Pracownicy małopolskiej fabryki 

żarówek ,Żarek4 we Lwowie, stanowią­
cej własność kartelu zagranicznego 
rozpoczęli strajk włoski na znak pro­
testu przciw zamierzonej likwidacji 
fabryki

DWA MORDERSTWA 
RABUNKOWE

We Wólce Mazowieckiej (woj. iwo* 
wskie) zamordowani zostali dwaj bra­
cia Kremerowie, handlarze bydła, a 
matka ich i siostra zostały ciężko po­
ranione. Jak ustaliły dochodzenia mor 
derstwa dokonano na tle rabunkowem

Koło Pomorzan (woj. tarnopolskie) 
kilku osobników napadło na kupca Ja  
rosła wa Stasiaka, zrabowali mu 300 
zł. i zamordowali go. Podobnego mor 
du dopuścili się dziś nad ranem koło 
Rykowa na kupca Rothcie.

SAMOCHÓD NAJECHAŁ NA WÓŻ
Na drodze obok wsi Mogiła pod 

Krakowem, samochód prywatny zde­
rzył się z nadjeżdżającym wozem na­
ładowanym drzewem. Samochód zo­
stał rozbity, zaś kierowca samochodu 
Wasserteil oraz pasażer dentysta Elz- 
ner odnieśli eiężike obrażenia. W sta­
nie bardzo ciężkim przewieziono ich do 
szptala,
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14-letni chłopak 
potrójnym mordercą

Sąd przysięgłych w Linzu (Au- 
6 tri’a) rozpatrywał nienotowaną 
dotąd w kronice kryminalnei spra­
wę strasznego morderstwa, popeł­
nionego przez 14-letniego chłopca 
Jana Uebennassera.

Młody parobek w celach rabun­
kowych wymordował koleino całą 
rodzinę swych chlebodawców w 
liczbie 3 osób.

^Młodociany morderca zwabił 
podstępnie gospodarza do obory, 
gdzie uderzył go motyką w tył 
głowy. G-ospodarz padł trupem na 
miejscu. Następnie Uebermasser 
Zwabił kolejno w ten sam sposób 
córkę i żonę zamordowanego, po­
zbawiając je również życia. Po 
jobrabowaniu ofiar morderca pod­
palił gospodarstwo i zbiegł, został 
jednak schwytany przez policję.

8$ czasie wczorajszej rozprawy 
[tlebermasser nie okazał najmniej­
szego żalu. Wyrok skazujący go 
pa przewidzianą kodeksem naj­
wyższą karę dla młodocianych, 
10 lat więzienia przyjął z tępym 
spokojem.

, J Ł L _ ---------------------------------

Kto miał szczęście?
W  pierwszym dniu ciągnienia II-iej 

klasy Loterji Państwowej główne wy­
grane padły na numery następujące:

I ciągnienie:

Z| 10.000 na n-ry: 67709, 79492, 109595 
174909.

Zł 1.000 na n-ry: 70438, 137877, 137961 
146144.

Zł 500 na n-ry: 92088, 150007, 156629.

Zł 400 na n-ry: 2060, 53906, 65929, 
67024, 73942, 103191, 135237, 153030, 157299

Zł 250 na n-ry: 13128, 15161, 16543, 
16683, 23268, 25843, 40831, 41920, 53341 
54706, 61505, 65049, 78513, 89278, 94608 
99227, 101188, 110435, 120108, 121726
121941, 125566, 137984, 140724, 141111,
141513, 145964, 146692, 147589, 151823,
160241, 161349, 169236, 174525, 175303,
183602, 184036, 184612.

Zł 200 na n-ry: 8093, 21838, 21925, 
28490, 41322, 42758, 48105, 58321, 60461 
65861, 72177, 79665, 83058 115186, 115505, 
116298, 122673, 127530, 129621, 134755
135550, 148583, 150915, 155979, 160171,
162016, 176499, 181374.

Zł 50.000 na nr.: 118373.

II ciągnienie:
Z! 10.000 na n-ry; 161947 179249.
Zł 5.000 na nr.: 51407.
Zł 2.000 na nrry: 104891 140214 150418
Zł 1.000 na n-ry: 136091 179860.
Zł 500 na n-ry: 8010 40913 64594 79902 

94976 177882.
Zł 400 na n-ry: 1815 87250 110857 

111310 149294 149688 176754.
Zł 250 na n-ry: 9808 12487 16331 29836 

45350 71589 73579 79684 82376 100521 
104060 117748 126417 134901 160744 177720 
180741 183965 184181.

Zł 200 na n-ry: 18962 22786 29446 
42040 52957 66772 67768 70029 70184 73513 
77144 77212 78905 79083 82383 96850 107729 
115380 118543 122247 129831 141329 141500 
148177 149179 161937 162838 164424 174790.

I „Smaczne i zdrowo** pogadanka dla 
gospodyń wiejskich, 16,00 Muzyka. 
16,30 Nastrojowe piosenki. 16,45 „Ety­
mologia na wesoło** szkio literacki. 
17.00 Koncert. 18.00 Transmisja z Obo 
zu „Centralnego Inst. Wych. Fizyczn. 
18,15 Muzyka. 18,30 Cała Polska śpie­
wa. 18,45 Wdłuż granic Polski. 19,25 
Melodje z operetek Lehara. 19,50 Biu­
ro Studjów rozmawia ze słuchaczami 
P. K. 20,10 Koncert, 20,50 Dziennik 
wieczorny. 21,00 Koncert. 21,30 Na we­
sołej lwowskiej fali. 22,00 Wiadomości 
sportowe. 22,20 Nasza Marynarka gra. 
23,05 Muzyka jazzowa.

Raąjoprogram z Warszawy
Niedziela, dnia 21. 7. 1935 r.

8,30 Audycja poronna. 9,15 Dziennik 
poranny. 10,30 Transmisja Nabożeńst­
wa. 12,03 „Na stepach Urugwaju**. 
12,20 Poranek muzyczny. 14,00 Muzyka 
salonowa, 15.00 „Z braku paszy-kiszon 
ki** _  pogadank rolnicza, 15,10 Muzy­
ka 15,22 „Przegląd rynków produktów 
rolnych**. 15,35 Muzyka z płyt. 15,45

SENSACYJNA
ZMIANA
W MODZIE

f hdriiw ii m nn
Pary* lansuje nowy sekrat

„MATOWEGO WYGLĄDU"
Eleganckie Paryżanki lansują nową 

modą. Znalazły ona pndar do twarzy, 
,lctóry nadaja brzoskwiniową cerą bez 
ąlądu połyska przez cały dzień.

ORYGINALNE PROSZKI
wMIGRENO-

NERV05lN"
aJtS JW . MII599 
ZNA M  P A B R ,

iKOGUTKIEM
SA ŚRODKIEM

KOJĄCYM BÓLE
ZASTOSOWANIE !
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Sekret polega bh nowym sposobie 
fabrykacji, dziąki któremu pnder prze* 
siewany przez potrójna jedwabne sita 
jest zmieszany z Podwójną Pianką 

.remową. Ten astatni sposób fabry­
kacji—* wynik kilkuletnich dociekań 
francuskich chemików—został obecnie 
opatentowany przez firmą Tokalon. 
Puder Tokalon pozwoli Pani pożegnać 
sią na sawsze z połyskiem nosa i świe­
cącą sią, tłnstą skórą. Nadaje on cu* 
downie piąkną cerą, która pozostaje 
całkowicie „matowa" na przeciąg 8-u 
godzin. Ani wiatr, ani deszcz lub po­
cenia sią nie aczynią skóry Pani połys­
kującą, a ile używa Pani Pudru Tokalon 
o „matowym wyglądzie”. Nadaje on 
świeży powab niby płatek róży, który 
spotęguje w dwójnasób Pani urodą. 
Kup Puder Tokalon—cene została 
niezmieniona, pomimo kosztów  
nowego sposobu fabrykacji pudru o 
„matowym wyglądzie”.

Wino
domowego wyrobu

Podręcznik i wskazówki do wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych, wyrób domowy piwa, likie- 
— rów, lemonjad i syropów. —

Poniedziałek, dnia 22. 7. 1935 r.

6,30 Audycja poranna. 12,05 Dzien­
nik południowy. 12,15 Koncert, 13,06 
Chwilka dla kobiet. 13,05 Koncert for­
tepianowy. 15,80 Koncert Orkiestry 
Dętej. 16,00 „W co siń będziemy bawili 
audycja dla dzieci. 16,15—17,00 — 17,15 
—17,40 Muzyka. 16,50 „O groch przy 
drodze** humereska. 18,00 „Pióro, pa­
pier i atrament** — odczyt. 18,40 Chwi- 
ka spoeczna. 18,45 Wiedeńskie walczy­
ki. 19,50 Książki zapomniane. 20,00 
Skrzynka rolnicza. 20,10 Muzyka salo­
nowa. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 
Obrazki z ycia dawnej i współczesnej 
Polski. 21.00 Koncert 22JO Koncert

II*..aur,-,
Do

Zarządu Kursów Maturycznydi

„WIEDZA”
w Krakowie ul. Br. Pierackiego 14.
Uptzejmie zawiadamiam, że dnia 22 maja b. r. 

złożyłam egzamin dojrzałości w Krakowie, w Państw. 
Gimn. I im. Nowodworskiego.

Pragną tą  drogą wyrazić serdeczne podzięko­
wanie i szczerą wdzięczność tak Dyrekcji Kursów 
„Wiedza' jak całemu Gronu Szan. Profesorów, któ­
rych nadzwyczaj cenna praca umożliwiła mi dojście 
do celu.

Gertruda Krawczyńska
K r a k ó w  ul. Straszewskiego 24 m. 7.

Cena wraz z przesyłką 1.20 zł.
lllIfltllUlllliinEinilllllligillllllllHItlltllllSMIWMMHCHeMSiWIłMlUIllIllII

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacać 
można wkażdym Urzędzie Po­
cztowym na konto nasze w 

P.K.O. Poznań nr. 200 420.

_  OWADY 
iROBACTWO

Zamówienia przesyłać należy

Zakłady  Graficzne i W ydaw n icze  
W i K T Ó R A  K U L E R S K I E G O  

w  Grudziądzu.

Cuda i tajemnice czarnej i białej magji
W y w o ł y w a n i e  d u c h ó w  i  d e m o n ó w
Każdy, kto chce wzbudzić sobą zaintere­
sowanie w towarzystwie, może łatwo to 
uzyskać po przestudiowaniu naszego kur­
su magji co jest obecnie dostępne dla 
wszystkich Jak  zdobyć męża, określać 
charaktery i losy osób znajomych, prze- 

w powiedzieć wygraną na loterji, zdobyć 
czyjąś miłość, stać się niewidzialnym. Zadawać 
rany na odległość- Pozorna śmierć Lustro magicz­
ne. Przyspieszenie wzrostu roślin. Latający zegar! 
Tańczące jabłko! Gwarancja wyuczenia wszystkich 
sekretów zapewniona. Wysyłam 9 tomów z 478 se­
kret i tajemnicami, za zł. 4.73. które się płaci przy 
odbiorze. — Adres: Mag. M. Poznański, Warszawa 

N Świat 45. G
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Gospodarstwo
4 morgowe dobra ziemia, 
masywne zabudowania, 
mieszkanie 6 pokoi, staj­
nia i stodoła w środku wsi 
przy szosie nadające się 
na oberżę, sprzeda Zarząd 
majętn. Leśna Jania, pow. 
Starogard, (107og

SUD0RYN y,Rp. K ow alsk i”  
u s u w a

W y s t r z e g a ć  s ią  n a ś la d o w n ic t w .

POT
Ogłaszajcie w Gazecie Grudziądzkiej

Etl.-fA8M.wAP.KO W A LS K l" WARSZAWA

K U P O N  B E Z P Ł A T N Y

Jeżeli nie Szyller - 
Szkolnik, to któż inny 
potrafi szczegółowo 
określić Twój charak­
ter, zdolności i prze­
znaczenie? Szyller- 
Szkolnik Jest Redak­

torem poczytnego pi­
sma „św it“ (Wiedza 
Tajemna), autorem 
wielu prac nauko­
wych, posiada szereg 
protokułów Towa­
rzystw Naukowych stolicy. Jeżeli Ci brak 
energji, równowagi, jeżeli cierpisz moralnie, 
potrzebujesz dobrej rady, przyjdź,a poznasz 
kim jesteś, kim być możesz. Dowiesz się jak 
żyć, postępować, aby zwycięsko przeciwsta­
wić się losowi jeżeli wątpisz, nie masz cza­
su, napisz natychmiast imię, rok, miesiąc uro­
dzenia, a otrzymasz próbną analizę-horoskop 
bezpłatuie. Nie przysyłaj żadnego wynagrodze­
nia, lecz na koszta poczt, i kancelaryjne załącz 
1 zł. (znaczkami pocztowe mi). Ogłoszenie za­
ręczyć, Warszawa Psycho-Grafolog Szyller- 
Szkohuk, Żórawia ,47 m. 2.

nie znajdzie się
człowieka który-
by n ie  u z n a ł

k o r z y ś c i
pł ynąc ych
z 0 gł os zeń

„Mój mąż był namiętnym pala­
czem gdy my się pobrali A. teraz 
nie ruszy nawet papierosa**.

„To nadzwyczajne! Ale na to po­
trzebna jest wyjątkowo silna wola*.

„Owszem, tą właśnie — ja posia­
dam4*.

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka14 luszewo pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 1511 i 1812. Konto P,K,0. Poznań nr. 200.420 
gędakto! odpowiedzialny: Lucjan Glodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. Drukiem „Żaki, Graficznych i Wydawczych Wiktora jKulerskięgo, s  Grudgfedzu*4 ® Jus*ewifc


